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Sprawozdanie
komisyi administracyjnej o wniosku posła W łodzimierza Kozłow­
skiego w sprawie utrzymania w mocy zamknięcia granicy Rum uń­
skiej dla bydła i opieki nad rolnictwem w razie rokowań o trak tat 

handlowy z Serbią.

Wysoki bejmie!
N a ostatniej sesyi uchwalił W ysoki Sejm rezolucyę do Rządu następującej treśei :
„Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w razie zawarcia  t rak ta tu  z Rumunią, interesów rolnictwa 

i pizemysłu rolniczego pod żadnym warunkiem nie poświęcał, p rzedew szystkiem  starał się o stałe 
utrzym anie  w mocy i ścisłe wykonanie  obecnych zarządzeń w eterynarsko-policyjnych, u s tan o w io ­
nych dla ochrony przed zawleczeniem zarazy bydlęcej z Rumunii”.

Wezwanie to do Rządu miało na  celu, aby przy ewentualnej zmianie polityki naszej han­
dlowej z Rumunią Rząd nie poświęcał interesów rołnictwa dla żądań un których sfer p rzem ysło ­
wych i konsumentów głównie wiedeńskich.

Od tego czasu weszły stosunki międzynarodowe handlowe Monarchii w nową epokę przez 
zawarcie traktatów’ z uiektórcmi państwami środkowej Europy, a w tern wielkiem dziele zaj­
muje kouweueya weterynarsko-polieyjna z państwem uieinieckiem bardzo wybitne stanowisko. 
W szystkim  rolnikom, osobliwie w naszym kraju, dotkliwie czuć się dały smutnej pamięci czasy, 
w których granice dla bydła  od R >syi i Rumunii były otwarte. Rok rocznie powtarza ją  się 
zaraza, niemożność eksportu bydła i nierogacizny, a w następstw ie upadek tej tak  ważnej g a ­
łęzi gospodarstwa.

Komisya adm inis tracy jna  w krótkiem swenl sprawozdaniu uie chce powtarzać cyfr i da t  t y ­
lokrotnie przy taczanych  w W ysokim  Sejmie, jakoteż w Izbie deputowanych Rady państw a, musi 
jednak  zwrócić uwagę na  cyfrę odnoszącą się do zaopatrzenia  targu wiedeńskiego bydłem ro- 
gatem i tak  w r. 1879 wprowadzono przez i z Galicyi na ta rg  do W iednia 64.000 sztuk, w l a ­
tach 1882—3 spadla ta cyfra ua 35 i 43 tysiące, a w r. 1889 podniosła się znowu do 66.000 
sztuk. D aty  te są wymowne w dwóch kierunkach ; raz dowodzą, że chów bydła  wskutek  zam ­
knięcia granicy  z Rumunii u nas się podniósł, a powtóre, że dowóz bydła  z Galicyi się nie 
zmniejszył, zatem narzekanie wiedeńskich rzeżuików i konsumentów w inną należy zwrócić 
stronę.
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Statystyczne daty  dalej w ykazują , że k iedy w r. 1880 było u nas 2,242.861 sztuk bydła, 
je s t  teraz na podstawie obliczenia z roku 1890 2,430.061, a więc o 187.207 więcej — również 
liczba cieląt i n ierogacizny zwiększyła  się.

Konwencya w ete ry n arsk a  z Niemcami ma wejść w życie za rok, ale je s t  umieszczona k lau­
zula o możności zamknięcia granicy w razie pojawienia się zarazy. Nie można również zapomnieć 
o motywach rządu niemieckiego do pomienionego traktatu , w którym  wyraźnie wskazano, że 
zamknięcie granicy z Rumunii i Rosyi dla bydła nmożebnia zawarcie  tak iego  trak ta tu .

„ T rak ta t  handlowy z Rumunią‘; to je s t  hasło, pod którem pewne stronnictwo reprezentantów 
indu8tryi walczy przeciw rak zwanej polityce agraryjnej a to w najgorzej zrorumianym interesie 
własnym, gdyż przez otwarcie gran icy  z Rumunii cena mięsa nie spadnie, przeciwnie z powodn 
wybuchnięcia zarazy może się jeszcze podnieść.

Powiadają, że dziś s tosunki w eterynarskie  w Rumunii znacznie  się pelepszyły , ale nie 
w tak  różowem świetle p rzedstaw iają  je konsularne sp ra w o z d a n ia ; powołać się można tutaj na 
rap o r ta  anstryacko - węgierskiego konsulatu w Bukareszczie w Turn-Severiu  i innjmh, z których 
widoczne, że policya w eterynarska  w Rumunii pozostawia wiele do życzenia, a nadto stan bydła 
rogatego jes t  tam w ciągłym npadkn.

R ezulta t  otwarcia g ran icy  byłby tylko ten, że przez Rum unię przychodziłoby  do Austryi 
a  głównie do Galicyi i W ęgier bydło stepowe rosyjskie, a za niem zaraza, przeciw której z wiel- 
kiem wysileniem od paru lat skutecznie się bronimy.

Konsekwencyą tego byłoby udaremnienie konwencyi z państwem niem ieckiem  i upadek  
naszego gospodarstw a cbodowlanego.

Sejm, k tóry  w tej sesyi uchwalił ustaw ę chodowlaną i znaczne na ten cel fundusze, powi­
nien z całą energ ią  wystąpić do c. k. Rządu, aby dla fantastycznej polityki pewnego stronnictwa 
nie n araża ł  żywotnych in teresów kra ju  naszego.

Zawarcie  trak ta tu  z Se rb ią  jes t  koniecznością polityki zagranicznej naszej Monarchii, która 
nie może państw Bałkańskich ignorować i musi polityczne i handlowe s tosunki tam u trzym yw ać ; 
zaw iera jąc  jednak  t rak ta ty ,  należy pamiętać o potrzebach rolnictwa.

Komisya adm in is tracya  nie widzi potrzeby dłużej wniosku posła Kozłowskiego motywować’ 
sp raw a  je s t  znana i tyle razy  przez reprezentacyę  naszę w Wiedniu broniona. W ysoki Sejm 
może je d n a k  sankcyą  swoją stw ierdzić  zajęte przez Koło polskie s tanow isko  i zwrócić ponownie 
aw agę c. k. Rządu na grożące nam z tej s trony niebezpieczeństwo.

Również T ow arzystw o  galicyjskie w petycyi do W ysokiego Sejmu gorąco zatem prze­
mawia

K om isya adm inistracyjna wnosi,

Wysoki Sejm raczy uchwalić ;

A. Sejm wzywa c. k. Rząd

1. Ażeby obecne zarządzenia  vi e te rynarsko-po licy jne  ustanowione dla ochrony przed zawle­
czeniem zarazy  bydlęcej z Rumunii i Rosyi, bezw arunkow o w mocy obowiązującej utrzymał.

2. Ażeby w staraniach i rokowaniach o odnowienie trak ta tu  handlowego i konwencyi wete- 
rynarskiej z Serb ią  szczególna opieką otoczył płedy krajowe rolnictwa i przemysłu roln czego,



chroniąc je  w szczególności od konkurencyi zagranicznej i zabezpiecza ąc  im przez to zbyt na 
targach  wewnętrznych monarchii anstryackiej.

B. Sejm poleca Wydziałowi krajowem u, aby zwracał baczną uwagę na powyższe spraw y 
i w razie potrzeby użył swej interwencyi u c. k. Rządu.

C. Tern samem załatwia się petycyę 1. 1570 c. k. Tow arzystw a gospodarczego galicy j­
skiego we Lwowie o zatrzymanie nadal zamknięcia granicy dla bydła od Rumunii.

Lwów dnia 4. kw ietnia  1892 r.

P rzew o d n iczący  •

S. Koziebrodzki w. r.

Sprawozdawca:

Adam  Jędrzejowicz




